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N C ^  i W Y C O D Z I E N N E

„ L U D Z IE . P IA S T U J Ą C Y  W Ł a D Z Ę  IV  N A S Z Y M  W IE ­
K U / N I E  S Ł U Ż Ą  T Y L K O  R Z Ą D O M . C E S A R Z O M , K R Ó L O M  

I M IN IS T R O M , L E C Z  T A K Ż E  T A J N Y M  Z W IĄ Z K O M , C Z Y N ­
N IK O W I,  Z  K T Ó R Y M  T R Z E B A  S IĘ  L IC Z Y Ć . W  O S T A T ­
N IE J  C R W I IA  M O C Ą  O N E  U N IC E S T W IA Ć  W S Z Y S T K IE  

U K Ł A D A . M A J Ą  O N E  A G E N T Ó W  W S Z Ę D Z IE . A G E N ­
T Ó W , K T o R Z Y  B E Z  Ż A D N Y C H  S K R U P U Ł Ó W  M O R D U J  i 
I  M O G Ą , JE Ś L I O N E  T A K  N A K A Ż Ą , S P O W O D O W A Ć  W  

D A N Y M  W Y P A D K U  R Z E Z IE

(D is -a e l i  —  xgd b. p rem ier angielsk i)

M r .  3 6 7 W arszawa, w iórek 22 gruJma rJió  r. H o k

Z n i a ś ć  o k u p a c j ę  w e w n ę t r .  o s ! D o  c z y te ln ik o m  s i c
„Domagamy się równouprawnienia z żydami!”

„Rząd będzie nas mCai przeciwko sob e
jeżeli nie stanie na tym stanowisku

Sejm ów a  k o m isja  budżetow a na j n ież na biurze a k c ji i p lańow a- 
© stam in : sw ym  posiedzeniu  przed i n ia , zorgan izow anym  przez nie- 
św iąteczn vm  z a ję ia  s ię  buazetóra ży jącego  red . S tp iezyń sk iego  w 
prezydium  R a d y  M in istrów , Te- j celach  in fo rm acy jn o  - p ro p a g a r-  
m atem  przedpołudniow ych  obrad  dowych B y li w sp ó łp -aco w n icy  ś

is

b y ły  przew ażnie sp raw y  p raso ­
we.

R e fe re n t pos. W ojciechow ski, 
o m aw ia jąc  i poszczególne p rzy­
działy budżetu zatrzym ał s ię  rów -

p, Stp iezyń sk iego  k o n tyn u u ją  nie 
k tóre  jego  p race , nie sfo rm u ło w a­
ne d e fin ityw n ie , p row adząc je  
ze szczególnym  uw zględnieniem  
p rop agan d y an tykom un istyczn ej.

Miech pan broni no skościl
W d y sk u sji p ierw szy  przem aw iał 
pos. B u dzyń sk i k tó ry  rozpoczął 
od s łó w , „P a n ie  prem ierze, m ech 
p an  broni p olskości w polityce  
p erso n a ln e j. To w yg lą d a  na żart, 
a le  o d p o ^ a d a  p onurej rzeczyw i­
s to śc i" .

P rzed staw ic ie lem  P A T - ł  w  Lon 
d ym e je st  żyd , p rzed staw icie lam i 
p ó lu rz ę Jo w e j „G azety  P o ls k ie j"  1

podaw ać w iadom ości, w ysta rcz y  
pew ne rzeczy pom inąć, inne pod 
k re ślić , żeby o arazu  stw o rzyć  S it­
ko, przez k tóre  poda s ię  tak i ton, 
ja k i je s t  w ygodny. O w szystk im , 
co s ię  u z ie je  w A n g lii d ow iad u je  
mj- się  przez tych  trzech panów .

N a je d n e j z n a jp o w ażn ie jszych  
placów1 ek we F r a n c ji , p ierw szym  
ra d cą  je s t  żyd, szefem  propagan-

„ K u r ie ra  P o ra n n e g o " s ą  ż y d z i .|d y  żyd i żydem  je st konsul g tn e- 
’ N ie  trzeoa w  sposób ja s k ra w y  J ra ln y . 1

Zytizi w polsk.ch pfsmacrt
W re ifak c jach  pism  żj dow skich  ko rep rezen tan ci pism  polskich , 

za tru d n ien i są  żydzi i to uw ażam y 
za fa k t  norm alny, a le  w  reuaa- 
c ja c h  p ism  polsk ich  naczelne s ta ­
now isko z a jm u ją  rów nież  żydzi.
N a  k o n feren c je  p raso w e p ra sy  
p o lsk ie j zw oływ an e przez r z * J  
przychodzą p rzew ażn ie  żydzi, ja -

D z ia ł p o lityk i 
rad io  prow ad zi trzech  żydów 
P rzez  |aką m en taln ość przecho­
dzi każda w iadom ość do P o la k a ! 
Jeże li rząd  n ie zm ień, polityki 
p erso n a ln e j, to zrob z nas w szy-

Od czasu , k»edy w N iem czech 
zapan ow ał k u rs an tyżyd o w sk i, 
p ;sm a polskie  p rzestały  w y sy ła ć  
do N iem iec korespondentów  ży­
dów, w ięc  pot. przym usem  w ysy 
«amy pornków na koresponden­
tów, a le  z d obrej w ojj n ie

W rad.o te l  żyazi
z a g ra n icz n e j w  je s t  n a jb a rd z .e j sk łon n y ao tonu 

m ięazynaroaow ego. Żydzi s ę  prze 
ciw nikam i fo rm o w an ia  s iły , g ło­
szą h um an itaryzm  i w y su w a ją  
h a s ła  o p ra w ie  człow ieka. Rewo- 
m eję  w  H iszp a n ii zrobili żydzi, 
ludzie, którzy w olność człow iekastk ich  antysem itów , poniew aż _ 

fa k ty  tak .e  ja k  te, k tćre  w y m ,e - j u sta w ili na postum encie 
nitoro w y w o łu ją  re a k c ję . Ż y d J

Okupacja w ew nętrzna
M ój antysem ityzm  oznacza to, 

że je stem  anty-oczerterem  Bo 
sem ita  to cziow iek, k tó ry  uc.eka 
z pola w a lk i. W szyscy , k tórzy 
w a lczy li o n iep od lerłość, m usim y 
d z is ia j w a lczyć  o zn iesien ie  O KU  
P A C j I W E W N Ę T R Z N E J. Rząd, 
k tó ry  nie stan ie  na iakini stano­
w isk u , m e w ypow ie się  zdecydo­
w anie  w  sp raw ach  p o lityk i p erso­
n a ln e j, s tra c i kontakt z kolam i, 
które w a lc z y ły  o n iepodległość,

B Ę j i / I E  n a s  m i a ł  p r z e c i w ­
k o  SC  B IE .

W roku 19 3 5  odbył s .ę  w M o­
skw ie  kongres K om internu. 
N akreślon o tam  lim ę d z ia łan ia  w 
k ierunku  opanow ania  p sych o sfe- 
ry , ro zb ro jen ia  s i ły  narod ow ej w 
inn ych  p ań stw ach , zn iesii nia 
w szelak ie j d y sc y p lin y ; k ied y  ta 
p sych o sfera  będzie p rzygotow a­
na, w tedy łatw o będzie p rz e jść  
do innycn  faz .

Prasa \ propaganda
N astę p n y  m ów ca, pos. W alew ­

ski, p o ru szył sp raw ę  o rg a n iz a ­
c ji  p ra sy  i p rop agand y w P o lsce , 
s tw ierd z a ją c , że na tym  odcinku 
nic się  d otychczas nie polepszy 
ł.o P om ijam  —  mów- —  przesz­
kadzanie w  słu żb ie  in fo rm a c y jn e j 
przez podrzędne o rgan a  p ań stw o­
w e i dżungle kon fiskat, a le  b ra  
ku je  nam  zw ykłych  codziennych 
m fo rm acy j. N asza p ra sa  je s t  ch y 
ba n a jg o rz e j in form ow ana w 
św iecie . Często zaś p ra s *  opozy­
cy jn a  je s t  szyb cie j i le p ie j in fo r-

Mityczne „Boa”
O Biurze A k c ji i P la n o w an ia , 

którego ślad u  nie ma w budżecie 
chodzą p raw d ziw e m ity, a  co ci 
ludzie robią nie wiadom o.
- O p ra sie  p o lsk iej m ów ił ró w ­

nież pos. T om aszkiew icz, podkre­
ś la ją c , że pod w zględem  ideow ym  
i m oralnym  przew yższa ona ora- 
sę w ie lu  in n ych  k ra jó w . D 'a tego  
m usim y dbać o to, a l y  k o rsar- 
stwo d zien n ik arsk ie  n ie m ogło 
się  panoszyć. N iech  w ięc  w  P o l­
sce będzie u staw a  p rasow a naw et 
su ro w a, b y le  p ra k tyk a  w całym  
P a ń stw ie  była  jed n o lita . D zisia j 
jed en  p ro k u rato r tłum aczy u sta ­
wę tak, a d ru g i in acze j. A p e lu je  
do sz e fa  rząd u , aby p rzyśp ieszy ł 
Drace nad u staw ą  d zien n ik arską  
i p rasow ą.

m owana, n iż  p ra sa  w sp ó łp ra c u ją ­
ca z rządem .

N ie  widzę istotn ych  przyczyn , 
od k ładan ia  za la tw .en ia  ubtawo- 
w ego sp raw y zaw odu d z ie n u k a r-

Wobec bezustannej kam panii 
oszczercze j ‘ przeciw ko ruchow i 
naro aow o - radykalnem u i „A B C  
uw ażam y za konieczne stw ierd zić  
i p ow tarzać  będziem y codzien­
n ie , że

1 )  „ A B C "  je s t  n iezależnym  p i­
smem  narodow ym ,

2) .,A BC *’w a lczy  z żydam i, ko­
m un ą s a n a c ją  i m asonerią ,

3 )  „ A B C "  Uczy w sw oim  zespo­
le red akcy jn ym  p ięciu  b. w ięź­
niów  B erezy,

ć )  „ A B C "  będąc organem  ru ­
skiego, W ustaw ie p raso w ej m e chu n aio d ow o - rad ykaln ego
potrzebu jem y być sp e c ja ln ie  czu- w alczy  o now y ład  w Polsce,
li na h a sła  lib era ln e , skoro de- oparty na zasad ach  spraw ied li-
moki atyczna C zech o sło w acja  m a w ości spo łeczn e j,
ustaw ę p raso w ą  w p ro st k a g a ń -i 5 )  mAKC“  je s t  p ierw szym  pi-
i ow a, a  naw et we F ra n c ji socja- _____________ _____________ _________
listy czn y  p rem ier w nosi p ro jek t 
u staw y  pełen ostracyzm u.

smem w P o lsce , k tó ie  w ypow ie­
działo bezw zględną w alkę  d ykta­
tu rze  żyd ow sk ie j w dziedzin ie 
ogłoszeń. Z e rw a liśm y  w szelk i 
kontakt z żydow skim i b iu ra n r 
ogłoszeń. Do n asze j a k c ji p rzy­
łączy ło  s ie  dotąd ty lko  jedno pol­
sk ie  pism o codzienne.
. 6) P ro gram  „ A B C "  w sp ra w ie  

żyd ow sk iej polega na oddzielen iu  
elem entu polskiego od żyd ow skie­
go we w szystk ich  dziedzinach  i 
w ysied len ia  żydów z P o lsk i .

Raz jeszcze  zw racam y s ię  do 
naszych  C z y ie !n :ków z prośbą, 
by zech cie li nam kom unikow ać 
o w yp ad kach  szkalow an ia  n asze­
go pism a, aby um ożliw ić nam od­
pow iednie reago w an ie  wobec, 
oszczerców .

Z pośród in n ych  m ówców za­
b ra ł rów uież g ło s po pos. M inc- 
b erg , który  ze zw ykłą  żydom rg -  
resyw n o śc ia  dom ogał s ię  od p re­
m iera, aby „p oło ży ł kres p an u ją ­
cym  bezeceństwom  p r z e c w  lud­
ności ż yd o w sk ie j".

D alsze  o b rad y odroczono do po­
południa. i

Mordercy ksiąsSsa
skazani ka śmierć

W B ia iym sto k u  zakończył .s ię  
proces sz a jk i b an d yck ie j, która 
dokonała krw aw ego  napadu na 
p lebanię w C zarn e j W si, n ab ija­
ją c  proboszcza ks. Poczobutt-O d- 
lań skiego . W yrokiem  sąd u  Pante- 
lajm on H ram enko, O packi i M i­

k oła j Cnlaw-icz skazan i zostali na 
k arę  śm ierci przez pow ieszenie, 
Szym on Rom ańczuk na bezterm i­
nowe c iężkie  w ięz.en ie, a M ich ał 
C h law icz i F e lik s  W olski z b raku  
dow oaćw  w in y zostali u n iew in ­
nieni.

Zstąpienie „uoimomoła’' rozpęta turzą
Eskadra sowiecka na- wodach Hiszpanii

.L O N D Y N  2 1 .  12 . —  S p ra w a  i w ieckiego „K om som oł", może w i A m b asad or sow iecki M ajsk i, 
zato p ien ia  rzekom o przez flo tę  I u a jb liia *y m  czasie  w yw o łać  p o - ' i w ró cił s ię  w sobotę ko . ore.gn  
p ow stań czą h iszpań ską  sta tk u  su I w ażne konsekw encje.

2oMr Nulami iCtcŁ. phh Mety?
Podcinane seruaiie prasy niemetkiei

Arm ia z  narodem
T rz y  elem enty sk ia d a ją  się  na > nym  stan o w isku  w k u ltu rze  pol-

obronność k r a ju :
1 ;  p sycn o sfe ra  m usi być bojo­

w a i po przez a yscyp lin ę  p row a­
dzić do stw o rzen ia  obozu w aro w ­
nego w P o lsce ,

2 )  arm ia ,
3 )  znov u p sy c h o sfe ra , ponie­

w aż  a rm ia  sam a dzis m e w alczy . 
M usi m ieć za  sobą zd yscyp lin o ­
w a n y  naród, a  w lęc p o ten c ja ł na­
rodowy w  h andlu , przem yśle, we 
w szystk im  co je s t  w  P a ń stw ie .

Dom agam y się , aby p. prem let 
od te j s tro n y  przeszed ł do sp raw  
p ań stw ow ych , w yczu ł m im -rton 
p o lityk i p erso n a ln e j w p rezy­
dium  R a d y  M in istrów  i n ad ał 
m ocny ton w szystk im  resortom  i 
ich  przlesrłościcm , M Y , P O L A C Y , 
D O M A G A M Y  S I ?  T A K IC H  
P R A W , J A K I E  M A JĄ  Ż Y D Z I. 
To je s t  p ie rw sza  faz a  naszych 
żądań. Lekkokonm  p a c y fiśc i, spot 
k a ją  lekkokonnych m ilitarystó w . 
I  to będzie d ru ga  fa z a . N a  żad

C z y  z a p r e n u m e r o w s ł e ś  J u ż

Nowny Codzienne?

sk ie j, n ie  może stać żyd, c zy li 
lekkokonny p a c y fis ta . C zas skoń 
czyć z ok u p acja  w ew nętrzną w 
P o lsce

A g e n c ja  P re ss  donosi z K a to ­

w ic :
P ra s a  riem ie ck a  w R zeszy za 

m ieszczą 'fa n tastyczn e  d oniesie­
n ia , ja k o b y  ze stron y  czesk ie j 
w ysu w a n y  był na serio  pom ysł 
o d erw an ia  M ałopolski W schod­
n ie j od p ań stw a  p olsk iego  i p rzy­
łączen ia  te j p ro w in c ji do R o sji 
S o w ie ck ie j. Z ab ó r M ałopolski 
W schodniej um ożliw iłby p ow sta­
nia bezpośred n iej g ra n ic y  m ię­
dzy C zech o sło w acją  a  Sow ietam i.

D ziennik i n iem ieckie tw ierdzą, 
że u jaw n ie n ie  pom ysłu  czeskiego 
w yw o laio  zrozum iałe  oburzenie w 
P o isce , a zdum ienie i w yraźn ą

n iech ęć w  k ra ja c h  M ałe j Enten-
ty-

R e w ir ja  g ran ic  w M alopolsce 
W schodniej b y łaby h asłem  do re ­
w iz ji g ra n ic  w inn ych  stron ach  
E u ro p y , co przede w szystk .ro go­
dziłoby w  R um un ię  i Ju g o s ła w ię . 
O bydw a te k ra je  n ie tyczą  sobie 
nadto, aby R o s ja  Sow iecka przez 
zabór M ałop olsk i W schodniej zna 
laz ła  się  w E u ro p ie  Środ kow ej.

D zienn ik i n iem ieckie p atro n u ­
ją  ró w n o cześn ie  zarysow u jącem u  
się  rzekom o zbliżeniu  m iędzy Ju ­
g o s ła w ią  a  W ęgram i Dowodem

m n ie jszości w ę g ie rsk ie j sto sow a­
na ju ż  od dłuższego c- asu  ku za­
dow oleniu B udap esztu .

O ffic e  z p ro śb ą  o pomoc W. B ry ­
ta n ii w celu  u sta len ia  s ia n u  fa k ­
tycznego i losów  załogi zatopio­
nego sta tk u . Rząd  b ry ty jsk i zgo­
d ził s ię  stw ierd z ić  przez sw oje  
p laców ki m ożliw ie dokładnie co 
się  sta ło  ze statkiem  sow ieckim .

N ie  u le g a  w ątp liw o ści, że ko­
m itet n ie in terw en cji będzie s ię  
m u sia ł sp ra w ą  ta  z a ją ć . So w iety  
praw dopodobnie znow u wy sun ą

P r a s a  n iem iecka d a je  do po- p rop ozycję  blokady brzegów  liisz- 
zr.an ia, to w  B elg ran z ia  cz. ne pansklCh f p a tro lo w a n i*  m orza i 
są  zab ieg i, aoy -o p ro w ad zić  do , ;eanu w  określonym  rro m ie n u  
porozum ienia m iędzy Ju g o s ła w ią  przez f ,oty b ry xy jsk ą  j trancuską>
i W ig ra m i i aby pozy ,Kać oi te grożąc, że w  przeciw nym  raz ie  
k ra je  do p rzeciw  ta w ie n ia  się  
„w ielk iem u  n iebezp ieczeń stw u", 
ja k ie  grozi E u ro p ie  ze stro n y  Mc 
skw y i P ra g i.

sw o je

H t r W E N B A C I

sam i będą konw ojow ać 
s ta tk i h andlow e.

„D a ily  E x p re s s “  ju ż  dziś dono­
si o tym, że esk ad r a flo ty  so- 

P ro p a g a n d a  n iem iecka w  B el- w ieck ie j, s k ła d a ją c a  s ię  z 8 łodzi 
grad zie , je s t , ja k  s ię  zd a ję , jed - podwodnych, trzech  torpedow ców  
nym z ogn iw  wiolkn-h p lanów  o i dw óch kontrtorpedow ców  opuś- 

zm iaoy n astro jó w  w  Ju g o s ła w ii  I sk a li św ia to w e j p ew n ych  kół p o l i 1 c iła  w czo ra j O desę, u d a ją c  s ię  na
m a być now a p o lityk a  rcobec | tycznych w  N ie m c z e ch .. | w ody h iszp ań sk ie  z poleceniem

s t r z e la n ia  n a ty c h m ia s t  do w t o - 
„  | g ic h  s ta tk ó w , k tó r e  z a t r z y m y w a -

lo najlepsze wina krajowe
żądać wszędzie, wytw. Z E L A Z N A  5 6 ,  nym .

N ie w ą tp liw ie  sp raw a  p rzed sta

S a n a t o - F o ł k s f r o n t
Z a c y t o w a l iś m y  w c z o r a j  g ło s  

d z ia ła c z a  s p ó łd z ie lc z e g o , p . 

R a p a c k ie g o ,  k tó r y  w y w u d z i ł ,  
ż e  s p ó łd z ie lc z o ś ć  p o w i u n a  n a  

p e w ie D  c z a s  z r e z y g n o w a ć  z 

z a s a d y  d o b r o w o ln o ś c i i z z a ­

s a d y  s a m o r z ą d u . M ó w ił d a le j  

p . R a p a c k i  o  o k r e s ie  „ s łu ż b  
w o js k o w e j "  s p ó łd z ie lc z o ś ć

S ło w a  te s ą  c h a r a k t e r y s t y c z  

n y m  o b ja w e m  s y n te z y  s a n a c y j  

n o  - fo łk s f r o n t o w e i  m e n ta ln o  

ś c i.
C ó ż  b o w ie m  o z n a c z a  z a s a o a  

r e z y g n a c j i  z p e łn e g o  s a m o r z ą  
d u  i p e łn e j  d o b r o w o ln o ś c i 

C z y  to  k o m u n is ty c z n a  z a s a d a  

d y k t a t u r y  p r o le t a r ia t u ?  N ie ­

z u p e łn ie . J e s t  w  ty m  tro c h ę

b o ls z e w iz m u  ( m n ie j so c j& b z -  

m u  d e m o k r a t y c z n e g o !)  a le  i 
d u ż o  ty p o w e g o  s j  s te m u  m y ­

ś le n ia  s a n a c y jn e g o ,  p o le g a ją ­
c e g o  n a  s w o is t y m  z a k ła m a ­

n iu :  n ie c h  b ę d z ie  d o b r o w o l 
n o ść , a le  ; n ie p e łn a  ( ja k  p r z y  

p o ż y c z k a c h ) ,  n ie c h  b ę d z ie  s a ­

m o r z ą d , a le  n ie p e łn y  ( ja k  
p r z y  w y D o rc h  g tn iD n y c h  i n ie  
g m in n y c h ) .

N ib y  s a m o r z ą d ,  n ib y  n ie , 

n ib y  d o b r o w o ln o ś ć  n ib y  n ie . 
T e g o  n a s  n a u c z y ła  s a n a c ja .  

W  ty m  s y s te m ie  w y c h o w a ł  s ię  

i P- R a p a c k i ,  k t ó r y  c z e r p a ł  
n a tc h n ie n ie  i o d  s o c ja l iz m u  i 
o d  s a n a c j i .

i e r a z  m n ie  p r a c o w a ć  m e to ­

d a m i s p i ia o y jn o - fo łk s f r o n t o -  
w y  m i :  r a z  d e m o k r a c ja ,  r a z  

„ s łu ż b a  w o js k o w a " ,  z a le ż n ie  

o d  o k o lic z n o ś c i  i  p o to z e b  R a z  
k o r z y s t a n ie  z e  s to s u n k ó w  w e  

w ła d z a c h ,  r a z  o d w o ły w a n ie  

s ię  d o  s p o łe c z e ń s t w a  —  to  je s t  

m e t o d a  e la s t y c z n a  i  s k u t e c z ­
n a .

W id z im y  j ą  n a jd o k ła d n ie j  

w  Z . N . P .  T a m  k l i k a ,  k o r z y ­
s t a ją c a  z  w y s o k ie g o  o p a r c ia  

p o t r a f i ł a  z d o b y ć  r z ą d y  n a d  
s z e r o k im i r z e s z a m i n a u c z y ­
c ie ls t w a .

1 'm i e  z r ę c z n ie  k r o c z y ć  p o  
lin ie  m ie d z y  z a s a d ą  s a n a c y j -  

n o  - p a ń s t w o w o  .  tw ó r c z e j  s łu  
źbistooC* i  n a jg o r s z ą  f o ł k s f r o n

to w ą  d e m a g o g ią .
J a k  w id a ć  z t a k t y k i  n a s z e g o  

s a n a t o  -  f o łk s f r o n t u  d o s z e d ł  
o n  d o  p r z e k o n a n ia ,  ż e  z b l iz a  
s ię  c h w i la ,  w  k t ó r e j  m o ż n a  b ę ­

d z ie  z re c z n  e o d d z ie l ić  s ię  od  
s a n a c y jn y c h  p r o t e k t o r ó w , a  

p o ż e g lo w a ć  p o d  z n a k ie m  w a l ­

k i  o  w ła d z ę  d la  m a f i j ,  k t ó r y c h  

p r o g r a m  w  m a ły m  f r a g m e n ­
c ie  o d s ło n ił  n a m  p . R a p a c k i :  

n ie p e łn y  s a m o r z ą d , n ie p e łn a  
d o b r o w o ln o ś ć

A  k io  m a  r o z k a z y w a ć ?  T o  
je s t  j a s n e :  j a k a ś  k l i k a  w t a ­
je m n ic z o n y c h ...  b r a c i  id e o ­

w y c h  p . R a p a c k ie g o  D y k t a t u ­
r a  Dolskiego  p r o le t a r ia t u  ju ż

w ia  s ię  dość pow ażnie. Co do 
e w en tu aln e j p rop ozycji b lo k ad ' 
przez flo tę  b ry ty jsk ą  i fra n cu sk ą , 
k tórą  w  sw oim  czasie  W . B r y ta ­
n ia  zd ecyd ow an ie  o d rzu ciła , to 
w obecnym  s ta r ie  rzeczy po p ew ­
n ej e w o lu c ji, ja k a  dokonała się  
w p o lityce  z a gran iczn e j W . B ry ta  
n ii, n ie  je s t  b yn a jm n iej p rzesą­
dzone, że !-ząd b ry ty sk i tak  k ate­
go ryczn ie  m yśl b lokady zgóry 
cdrzuci. *

K. Wierzyński lapreitam
P d f i s t w .  n s g r o o y  i f t e r a c .

Sąd  k o n k u rsow y p ań stw ow ej 
n a g ro d y  lite ra c k ie j p rzyzn ał je d ­
nom yśln ie nagrod ę  lite ra c k ą  w 
kw ocie oOOO zł. K azim ierzo w i W ie 
rzyńsk iem u „Z a  o a ło kszta l. je g o  
d z ia ła ln o śc i lite ra c k ie j ze szcze­
gólnym  uw zględnieniem  jego  
dz<eł o statn ich , a  w ięc  „L a u ru  
o lim p ijsk ie g o ", k tó r/  w yw o łał roz 
to jły  oddźw ięk puza P o lsk ą  oraz 
„W oln ości tra g ic z n e j" , u jm u ją c e j

. , . . , ,  pi oblem y aktu aln e  w  doskonała i
by była niebezpu zna. R . Z, szlachetną formę**.


